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Zwyżka kursu pożyczki 
polskiej 
BAZYLEA, 23.10. W dniu 
wczorajszym płacono za 7 proc. 
polską pożyczkę państwową 94, 
t. zn. 2 proc. powyżej kursu 
emisyjnego. 


Projeki dekretu 


o policji państwowej 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie: 
go* donosi: 

Projekt zarządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej o policji państwo- 
wej został uzgodniony z zaintere- 
sowanemi ministerstwami i opra- 
cowany w ostatecznej formie. Pro- 
jekt ten w najbliższym czasie 
wpłynie na radę ministrów. 


Żądania urzędników 
konfraktowych 


Nasz wafsz. koresp. telef.: 

Wczoraj delegacja zw. zaw. pra 
cowników państwowych złożyła mi 
uistrowi skarbu postulaty w spra- 
wie przyznania urzędnikom kon- 
taktowym, pobierającym wynagro- 
dzenie ryczałtowe, dodatku miesz- 
kaniowego. Ministerstwo skarbu 
odnosi się przychylnie do postu- 
latów urzędniczych, 


Urzędnicy kontraktowi mają 0-| 


trzymać-dodotek mieszkaniowy, z 
wyjątkiem pracowników pobierają- 
cych bardzo wysokie wynagrodze- 
nia ryczałtowe 


Kongres wzędniczy 


odbędzie się w War- 
szawie 


Warsz. koresp. „Gł. Polskiego* 
donosi: 

29-go b. m. rozpocznie w War- 
szawie obrady ogólno-polski kon- 
gres urzędników państwowych i 
samorządowych, w którym wezmą 
udział delegaci wszystkich zwią- 
zków na terenie Rzeczypospolitej 
zarówno centralnych, mieszczących 
się w stolicy, jakoteż wojewódz- 
kich. 

Kongres w pierwszym rzędzie 
zajmie się rozważaniem spraw, 
związanych z uposażeniem, prag- 
matyką służbową i ustawą emery- 
talną. 

Kongres potrwa dwa dni i 
utworzy delegację, która przed- 
stawi prezydentowi Rzplitej postu- 
laty ogółu urzędników, 


Fanfasfygzne plany 
| ikiej organizacji 
.archistycznej 


koresp. „Głosu 
mosi: 
listerstwie spraw we- 
a złożony został statut 
ukraińskiej monarchi- 
rganizacji wszechświato- 
isanej przez kilku wy- 
ziałaczy „Unda“ z dyr, 
I na czele, 
cterystycznem jest, że 
monarchiści stoją na sta- 
utworzenia wielkiego księ- 
stwa nai.cko-wołyńskięgo ze sej 
mem we Lwowie (7). Sejm ten, 
wedle programu ukraińskich mo- 
narchistów, miałby mieć kompe- 
tencje, zbliżone do byłego sejmu 


Pol- 


:g0. 
zele administracji stałby 
ter, zainianowany _ przez 
dski, 


|Cena 20 groszy || 
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Szwarcberd przed sądem przysięgłych 


W Proskirowie wydany był rozkaz wyrżnięcia 
ludności żydowskiej 


PARYŻ, 23 października. (Tel.ljakie skłoniły jego klij 


enta do po- 
wł. „Głosu Polskiego”). W dniu| pełnienia zabójstwa. i 


onegdajszym, w 5 dniu procesu Po przemowie adw. Torresa, 
Szwarcbarda, jeden z przysię-|zabiera adw. Campinchi, który z 
głych zapytał oskarżonego, 


ktoś z jego rodziny ucierpiał bez-|cza, że zeznania Szwarcbarda zło- 
pośrednio wskutek ekscesów u-|żone na wstępie rozpraw 5-go dn. 
krajńskich. nie są zgodnie z prawdą, gdyż 
Na pytanie to Szwarcbard od-|nikt z jego, krewnych nie zginął 
powiada twierdząco j oświadcza,| podczas pogromów. 
że w czasie pogromów kilku jego Coprawda między wymordowa- 
krewnych poniosło śmierć, przy-|nymi znajduje się kilku imienni- 
czem wymienia nazwiską, ków Szwarcbarda przyznaje adw. 
Następnie inny sędzia zadaje Campinchi jednak nie są pod żad- 
pytanie oskarżonemu, dlaczego, |nym pozorem krewnymi zabójcy 
znajdując się na Ukrajnie w atmo|atamana Petlury. W kołach sądo- 
sferze śwałtów, nie zgładził wów|wych to ostatnie oświadczenie adw 
czas wrogą żydów — Petlutę, Campinchi jest komentowane, ja- 
\ odpowiedzi, Szwarcbard | ko częściowa kapitulacja. 
oświadczył, że nie miał ku temu| Onegdaj zeznawał jeszcze świa 
sposobności, gdyż trudno byłoj dek Docenko, historyk ukraiński 
zbliżyć się do szefa rządu w Ki-|obecnie pracujący w Paryżu jako 
jowie Petlury, j i zwykły robotnik. Zapewnił on, że 
W tym momencie zabiera głos jako adjutant- Petlury znał treść 
obrońca Szwarcbarda adw. Torres, powyższych rozkazó Petlury, i wie 
który zastanawia się nad kwestją że nie zawierały wezwań do po- 
pPoruszoną przez sędziego przy-|oromów, a przeciwnie — Petlura 
sięgłego. Adw. Torres wskazuje, że | brał w obronę żydów, którzy .1s- 
na Ukrainie, gdzie istniały w czasie |totnia w tym czasie gireli, ale z 
rządów dyrektorjatu z Petlurą na rąk armii czerwonej, 
czele sądy doraźne nie możnaby 
było po ewentualnym zabójstwie 
szefa rządu, ujawnić w toku pro- 
cesu jego motywów, Za zamach na 
szefa rządu, Szwarcbard byłby nie- 
chybnie skazany na śmierć przez 
rozstrzelanie, gdy obecnie we 
Francji, istnieje okazja przedsta- 
wienia całemu światu zgrozy ma-( 


sowych mordów i pogromów ukraiń- 
skich. 


Sensacje wywołało oświadcze- 
nie tego świadka, że kilku rabinów 
żydowskich przyrzekło wznieść pa 
mnik Petlurze, jeśli zdoła ustano- 
wić na Ukranie republikę ludowo- 
ukraińską. Było to w czasie ofen 
sywy bolszewickiej. Petlura sam 
bronił żydów, których mordowano 
bezlitośnie. Jaskcawie moment ten 
uwidocznił się po wzięciu przez 
ukrainców kijowskiego arsenału z 

W dalszym ciągu mec. Torres|rąk bolszewickich. Pogromy były 
wyraził nadzielę, że Temida Francji |inspirowane samorzutnie przez woj 
oceni w całej rozciągłości motywy, [ska ukrainskie, które podejrzewały 


A, m O W, „EE c w R 


żydów o sympatję—ku sowietom. 

Petlura bronił ich w ramach 
możliwości i gdyby nie jego usta- 
wiennnictwo— kończył swe zezna 


czę |widocznem zdenerwowaniu oświadjnie św. Docenko— żydzi ginęliby 


nie tysiącami, a setkami tysięcy. 
Świądek Piotr Pitlink, b. ko- 


mendant milicjj w Proskirowie, 
który następnie zeznaje, opisuje 
słynny z okrucjeństw pogrom pro- 
skirowski 16 lutego 1919 roku, 
młodzież bolszewicka tego mią- 
sta zaatakowała dworzec kolejo- 
wy, który pozostawał pod ochro- 
ną wojsk ukraińskich gen. Semo- 
senki. Po odparciu ich generał 
polecjł wyrżnąć ludność żydow- 
ską, którą podejrzewał o tenden- 
cje bolszewickie, 


Dalej świadek ten opowiąda, że 
Petlura dowiedziawszy się o 
śromie, przybył 
śdzie wyłonił 
Gen. Semosenko 
nastepnie strącony. 


Św, Albert Bandry, francuz, b. 
konsyl w Kijowie, który znajdo- 
wał się ną Ukrainie podczas słyn 
nych rzezi i rządów Petlury, 0- 
świetlą działalność Petlury, jako 
zupełnie liberalną względem ży- 
dów. 

Na pytanie 
wie o pogromie 
św. Bandry daie wymijającą od- 
powiedź, oświądczając, że rów- 
nież przed 1914 rokiem mialy 
miejsce na Ukrainie pogromy, ze 
względów gospodarczych, bez po- 
dłyża politycznego. 

Tutaj adw, Torres  zawałał 
uniesjeniqą tonem ironicznym: 

Cóż to mą znaczyć, a czy 


komisję śledczą. 
został podobno 


adw. Torresa, co 


do ProskiroWa,i pismo nik. Herberta, 


È go strofyje. 


w Proskirowie, 


! dakcja 
| zjemi, 


pogromy w 1905 roku również ad 
były się ze względów gospodar: 
czych? Czyż Francja nie wyłoni: 
ła wówcząs komitetu dlą zwal- 
cząnia pogromów? 

Św. Bapdry: — Pogromy w 
1905 r. miąły podłoże poljtyczne. 
Ale dalsze nje. W czasie wojen, 
zwłaszcza w okresie cołanią się 
wojsk, pogromy są- zjawiskiem 
nieuniknionem, 

Adw. Torres: — Armji Francji 
również wydarzyło się cofać ze 
swych pozycji, pogromów jędnak 
nie przeprowadzono, 


Adw. Campinchi przerywa: — 

Porównanie nie może tu mięć 
miejsca, ponieważ Ukraina jest 
krajem o niskim poziomie cywili- 
zacji. 

Obrońca oskarżonego odczytuje 
stwierdzą- 
jące zasługi Szwarcbarda, jako 02 
chotnika wojsk francuskich, oraz 
nie negatywny stosunek Ukrątny 
do Francii. 

Adw. Campinchi przerywa czy 
tanie, za co przewodniczący Fi- 


Ostatni zeznaje Kosenko, ses 
krętarz redakcji „Trizuba”, który 
wykazuje; że Szwarcbarda łączy» 
ły z agentami bolszewickimi w 
Paryżu dobre stosunki į broni 
ired, „Trizuba* przed ząrzutem 
antysemityzmu. Dowodzi, że re= 
słała jedynie w obronie 
którą odbierano chłopom 
ukraińskim, oddając ja zbolszewi- 
cząłym żydom, 

Dalszy ciag rozpraw w ponie- 
działek rano. 

S. D. 


Traktat locarneński Zakończenie zjazdu 


związku miast polskich 


różnie był interpretowany w czasie skKła- 
dania podpisów 


CLERMONT FERNAND, 23.10 
(PAT). W przemówieniu, wygło- 
szonem na zakończeniu kongresu 
byłych wojskowych, senator de 
Jouvenel stwierdził, że solidaryzm 
narodowy zapisał na swoim ra- 
chunku od czasu skończenia woj- 
ny dwa piękne sukcesy, a miano- 
nowicie plan Dawesa i Locarno. 


Locarno okazało się jednak 
niewystarczające dla zapewnienia 
pokoju, gdyż każda ze stron, bio- 
rących udział w rokowaniach, pod- 
pisała układ w odmiennem zrozu- 
mieniu i wyciągnęła odmienne 


konkluzje. Dla Francji Locarno 
stanowi uświęcenie terytorjalnego 
status quo, dla Anglji Locarno 


jest równoznaczne z utworzeniem 
konsorcjum wielkich mocarstw, 
podczas-gdy Niemcy, jak się zda- 
je, starali się w tych samych ukta- 


dach znaleźć środki, prowadzące 
przedewszystkiem na Zachodzie 
do zniesienia kontroli wojskowej, 


do zmniejszenia stanu liczebnego 
wojsk okupacyjnych w oczekiwa- 
niu ewakuacji Nadrenji, na Wscho- 
dzie zaś do zapewnienia sobie 
swobody ruchów, która pozwoliła- 
by im pewnego dma obalić jed- 
nem pchnięciern traktat wersalski. 


Jeśli intencje niemieckie nie 


były takie, to dlaczego nastąpiło 
silne wzmożenie kampanji na 
rzecz przyłączenia Austrji i dla- 
czego Rzesza podpisała nowy trak- 
fat z sowietami. Mówca ma mafo 
zaufania do bezpośrednich rozmów 
mężów stanu, gdyż zdaniem jego 
pokój musi być przygotowany z 
uwzględnieniem specjalnej techni- 
ki przez ligę narodów. Nie nale- 
ży się obawiać, że liga zostanie 
przez to narażona na trudności. 
Przeciwnie może bardziej obawiać 
się należy oszczędzania jej tych 
trudności, aby je pozostawić sa 
mym _ zainteresowanym. mocar- 
stwom. Dla ligi narodów jedynym 
groźnym kryzysem jest kryzys 
zaufania do niej. 


= 


Na nowy podbój Afian- 
tyku 


LONDYN, 23 (Pat) — Agencja 
Reutera donosi z Old Orchard, że 
p. Graison odleciała z „taratąd. o 
godz. 6 min. 18 według czasū 
Greenwich i zamierza w razie po- 
myślnego przelotu nad Atlantykiem 
wylądować w Danji. 


zz A o e c a a 


POZNAN, 23. (PAT). W nie- 
dzielę, dnia 23 b. m. przed po- 
łudniem w dalszym ciągu obrado- 
wał zjazd związku miast polskich 
W auli uniwersyteckiej odbyło się 
posiedzenie sekcji rozbudowy 
miast, podczas którego referat na 
temat głównych zadań budowni- 
ctwa mieszkaniowego wygłosił p. 
Toeplitz oraz inż. Pajerski, a refe- 
rat na temat kredytu budowlanego 
Dr. Gross z Krakowa. Po refera- 
tach wywiązała się ożywiona dy- 
skusją, 

Podczas referatów przybył na 
salę minister spraw wewnętrznych 
gen. Składkowski, którego powitał 
przewodniczący zebrania prezydent 
m. Warszawy Słomiński, poczem 
p. minister wygłosił przemówienie, 
w którem przypomniał ciężkie po- 
łożenie miast polskich, dławionych 
przez długie lata jako ośrodki 
kultury narodowej przez zaborców 
a następstwie gnębionych przez 
ciężkie następstwa wojny. 


Po zakończeniu dyskusji nad 
sprawą budownictwa, Dr. Wacho- 
wiak wygłosił referat © powsze- 


chnej wystawie krajowej w Pozna- 
niu w roku 1929. 

Nakoniec przystąpiono do wy- 
botu nowego zarządu, Zgłoszono 
dwie listy: jedną kompromisową, 
obejmującą 23 nazwisk i drugą 


PPS, obejmującą 11 nazwisk, Po- 


nieważ więcej list nie zgłoszono, 
uznano osoby, objęte tymi listami 
za wybrane, poczem zjazd uznano 
za zamknięty. 

Wieczorem w salach zamko- 
wych odbył się bankiet wydany 
przez Radę Miejską i Magistrat m, 
Poznania, na cześć uczestników 
zjazdu. 

POZNAN, 23. (PAT). Minister 
spraw wewnętrznych gen. Skład- 
kowski, który przybył w sobotę 
do Poznania celem wzięcia udziału 
w obradach zjazdu związku miast 
w dniu dzisiejszym o godzinie 7 
wieczorem wyjechał do powiatu 
Kępińskiego. 


ZE: 
Niezwykły wypadek 


loiniczy 

PARYż, 23. 10. We francuskiej 
szkole wojskowej w Saint Cyr wy 
darzył się niezwykły wypadek lot. 
niczy. Podczas ćwiczeń jeden z sa 
molotów wojskowych, manewrując 
nie zauważył grubego stalowego 
kabla, który podtrzymywał balon 
na uwięzi, znajdujący się na wyso 
kości 700 mtr. Samolot wpadł na 
kabel i zdruzgotał .go, wskutek cze 
go balon został uniesiony w po- 
wietrze. Samolot spadł na ziemię 
i zdruzgotał się, lotnik ocalał, O 
losach załogi balonu nic nie wia 
domo, 


Aby 
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_24.X. —_ GŁOS POLSKI — 1937 NT 
a iċ d t ; 
rządzić despotycznie 
wystarczy o głowę skracać innych 
mimo ich nienawiści do gwałtu ijlają je innym, pragnąc ponieść jejjące w dniu dzisiejszym z ulicj — Lydzie miłują wolność; ludz: 
tu į tam — w Rosji i w Itali —|poza własne granice i narzucić] Moskwy i z placów odwiecznej| kochają się w zwoboddch: Uk; 


„Kiedy dzicy -w Luizjanie chcą 
mieć owoc, ścinają drzewo przy 
samej ziemi i zrywają owoc: oto 
rząd despotyczny!” 

= 

„Zasadą rządu despotycznego 
jest lęk: toż ludom wystraszonym, 
nieświadomym, zgnębionym nie 
potrzeba wielu praw. Wszystko 
kręci się tam koło paru pojęć: nie 
trzeba tedy nowych. Skoro kształ 
cicie zwierzę, uważacie pilnie, a- 
by nie zmieniać mu pana, nauki i 
chodu; wbijacie mu w mózg dwa 
lub trzy poruszenia, nic więcej”. 


„Karol XII, będąc w Bender i 
doznawszy niejakiego sporų w 
szwedzkim sęnacje, napisał, iż po 
śle im swój but, aby rozkązywał. 
Ten but rozkazywałby jak król - 
despota", 

4. 

„Tak jak zasadą rządu despo- 
tycznego jest Isk, tak celem rego 
spokój: ale to nie jest pokój, to 
— cisza owych miast, w których 
mury już wkracza nieprzyjaciel". 

5, 

„W ustrojąch  despotycznych 
nie naprawia się nic. nie ulepsza 
niczego, Mieszkańcy budują do- 
my jedynie na przeciąg życja, nie 
kopią rowów, nie sadzą drzew; 
ciągną wszystko z ziemi, nic ie) 
nie zwracając; wszystko leży od- 
logiem. wszystko jest pustynią”... 

LJ * kd 

Mógłbym cytować dalej te u-i 
wagi, spostrzeżenia i sądy. Ale 
czyż tych, które przytoczyłem, 
nje wystarcza dla oceny glebi, 
dojrzałości į potęgi umysłu, który 
je wysnuł į sformułował, 


Świeżość i; aktualność uwaś 
tych jest tak glśniewająca że — 
przysiągłbyś! — pomyślano je i 


na papier przelano dziś lub wczo 
raj, pod wrażeniem depesz, dzwo- 
niących o jubileuszach na Kremlu 
i — Kapitołn. 

A przecjeż mają one poza sobą 
już pokaźny wiek dwóch bez mą- 
ła stuleci! , 

Tak jest, dwieście lat dobiega 
kresy, odkąd ukazało się kapital- 
ne Monteskiusza dzieło „O duchu 
praw" (Przekład T, Żeleńskiego, 
nakład F. Hoesicka, 1927), z któ- 
rego zdania powyższe wyjęto. 
Dwieście lat upływa od chwili, w 
której w tak dobjtnej i stalowej 
formie  wypowiedziano przeciw 
rządom despotycznym to wszyst- 
ko, co powiedzieć może człowiek 
wolny į obywatel świadom swej 
"godności. 

Dwieście lat temu 
już w Europie głos, 
świadczył, że despotyzm jesť to 
rząd strachu i upodlenia, rząd 
marnotrawstwa i dewastacji, rząd 
rabunku, zbrodni į ruiny, 

Po wszystkiem, co głos ów po- 
wiedział i co późniejsza stwierdzi 
łą historja, zdawałoby się, że na- 
turą ludzka będzie się yustawicz- 
nie buntować przeciw despotyz- 
mowi.. A jednak wniosek ten za- 
wodzi, i — dziś zawodzi srożej, 
niż kjedykolwiek. 

Spólrzmy na wschód i na za- 
chód: w Moskwie ; w Rzymie, na 
dwu przeciwległych krańcach Eu- 
ropy; w chwili, gdy słowa te pi- 


wzniósł się 
który za- 


szę, nowi despocj celebrują — 
śród łoskotu bębnów j wrzasku 
trąb — jubjleusz swej nieośran;- 


czonej władzy, opartej na ko- 
ściach ofiar i na gwałtach teroru 
Mimo miłości ludzi do swobody, 


nm LLL eE 
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Romy? 

Zwróćmy się po odpowiedź, rąz 
jeszcze, dg Montęskiuszą. 

Ten, który nie dziwił się nicze- 


światu całemu. 

Jakże pojąć, jak wytłomączyć 
ten barbarzyński nawrót ku... 0- 
byczajom dawnej Lu'zjany w peł 


pod mianem dyktatury najczyst- 
szy kwitnie despotyzm: wię- 
kszość, ; tu i tam, w mjlczeniu 


uchyla szyi do łańcucha.. Ba! 
nie poprzestając na  własnem 
jarzmie, są tący, którzy zachwa- 


ni XX wieku? Jak poąć jak wy- 
tłomaczyć chóry jubileuszowe, bi- 


mu, potrafi, być może, ji nasze 
dzisiejsze zdirmjenie rozproszyć. 


Niebezpieczeństwa nadmiernego bogactwa 


Ostrzeżenie ekonomistów amerykańskich pod adresem Europy 


„Le mieux est 
bien", „Surtout pas trop de zele!" 
etc, etc. — język francuski po 
siada cały szeżeg takich przysłów 


l'ennemi du) 


biegłego o 75 proc. więcei towa- 
rów. aniżeli w r, 
tomiąst robotników. w tych wy- 


twórniach zatrudnionych, zwię- 


i popularnych powiedzeń, głoszą” | kszyła się zaledwie o 3,5 proc. 


cych pochwałę mądrze pojętego czyli wydajność ich pr 


umiaru w każdej dziedzinie syste. 
matycznej pracy twórczej, a sta- 
nowiąceśo, zdaniem wielkiego Pa- 
scala, jeden z niezbędnych warun: 
ków jej produkcyjności 

Dobrobyt ekonomiczny Stanów 
Zjednoczonych rozwinął się w za- 
wrotnie szybkiem tempie i dlate- 
go na tak jasnym dotychczas ho- 
ryzoncie amerykańskiego życia 
gospodarczego poczynają dziś uka- 
zywać się już pierwsze chmury. 
Uczeni teoretycy. į doświadczeni 
praktycy z wyraźnym niepoko'em 
badaią pewne obiawy symotoma- 
tyczne w zakresie stosunków fi- 
nansowych oraz przemysłowych, 
widzą w nim bowiem zapowiedź 
mośjłiśóweśo, a nawet prawdopodob 
ne przesilenia o charakterze 
bardzo gwałtownym. 

Kraj coraz większy wysiłek czy 
nić musi, by strawić olbrzymie 
zapasy złota į niemniejsze ilości 
towarów, wyrabianych masowo 
naskutek nadmiernej obfitości ła- 
pitału. Stale wzrastająca dyspro- 
porcja zauważyć się daje nietyl- 
ko pomiędzy podażą łabrykatów, 
a popytem na nie, lecz į pomis- 
dzy wzrostem produkcji, a zapo- 
trzebowąniem sił roboczych. Groź 
ba utraty równowagi ekonomicz- 
nej łączy się z 


stwem komplikacji socalnych. | 


Wystarczy przytoczyć kilka za- 
sadniczych danych statystycznych, 
by zdać sobje dokładnie sprawę z 
ewentualnych konsekwencji ta- 
kiego stany rzeczy. 

A. więc, wszystkie zakłady 
przemysłowe Stanów Zjednoczo- 
nych wyrzuciły na rynek roku u: 


acy wzimo- 


gła się, dzięki znacznym udosko- 


„American Federation of labor‘ 


1914, liczba na=| przewiduje w niedalekiej przyszło 


ścj ciężki kryzys na rynku pracy. 
zmniejszenie stawek  zarobko- 
wych, zwalnianie robotników w 
fabrykach, lokauty ną zmianę ze 
strejkami, słowem walkę klasową 


naleniom technicznym, przeciętnie | we całej jej bezpardonowej zacie- 
o 54 proc, w porównaniu 7 okre- | kłości, 


sem przedwojennym. Jeśli zesta-/ 
wówczas; wielce 


wić zaś r. 1926 z 1919, 


objaw ten występuje w jaskraw- | 


szem jeszcze świetle, a mianowi- 
cie: produkcją wykazuje plus 25 
proc. podczas gdy redukcją si) 
roboczych dochodzi do 16 proc.! 
Oczywiście ta 41 - procentowa 


Podzielają prawdopodobnie te: 
niepocjeszające poglądy 
również j sami pracobiorcy, któ- 
chcąc uniknąć tak groźnych 


t7- 


| komplikacji, usiłują zdobyć dla a- 
|merykańskich towarów zagranicz- 


nrch odbiorców. Polityka konse- 
kwentnie przeprowadzonego, kla- 


zwyżka intensywności pracy osią: | sycznego już dziś dumpingu zysku- 
śnięta została jedynie dzięki kolo-j je coraz więcej i coraz goretszych| 


salnym  postępom  maszynizmu, 


zwolenników w Stanach Z'edno-| 


wcieląjącego w życių fabrycznem | czonych, Produktami wyrabiany- 


taylorystyezne, Logicznie 
rozumując, można byłoby, przy- 
Duszczać, że sytuacją klasy pra- 
cu'ącej polepszyła się w tym przy- 
najmniej sensie, iż stawki płacw 
uległy odpowiedajemu wztostowi. 
O takiej  kompensacie niema 
wszakże mowy, zarobki bowiem 
w przeciągu ostatnich 12 lat zwię- 
kszyły się przeciętnie o... 6 proc. 

Należy przeto mieć na wzglę- 
dzie, jak słusznie zauważa poważ- 
ne czasopismo fachowe, nowpior- 
ski „Annalist*, nadmiar 
gotówki w połączeniu z nądmia- 
rem produkcii przemysłowej, go- 
raczkowo zabieśających 0 rozsze- 
rzenie rynku zbytu. nie mośącego 


hasła 


niebezpieczeń- | już dziś sprostać istotnym potrze- 


bom ani finansistów ani fabrykan- 
tów. Konkurencja na terenie kra- 
jowym staję się z dniem każdym 
bardziej ostra, przyczem punkt 
cjężkości przenosi się na kalkala- 
cję kosztów wyrobu. W pierwsze” 
mierze odbić się to musi ujemne 
na położeniu materjalnem ster ro. 
botniczych. 


płynnej, 


i 


mi serjami na wzór samochodów 
Forda, ofiarowanymi po wyjątko- 
wo niskich cenach, sprzedawa- 
nymi na długoterminowy kredyt, 
należycie zagwarantowany, — ta- 
kimi towarami ma być zalana 
Europa, 

Na pomoc przemysłowcom po- 
śpieszą wtedy ji finansiścj, udzje- 
lając amerykańskich pożyczek te- 
mu tylko, kto tednocześnie zéo- 
dzi się zapewnić odpowiednie ulg! 
wwozowe amerykańskim wyro- 
bom.. Bezcelówem  bvłoby się 
łudzić: rozgotrzeje wówczas po- 
między starym a nowym  konty- 
nentem wojna straszliwa, choć a- 
ni na białą, ani na palną broń to- 
czoną. Gdyż do ostatniego tchu 
ekonomicznego walczyć o byt bę- 
dą już nie poszcześólne jednostki. 
i nawet nie oddzielne narody, lecz 
całe części Światła, 

A powód? — Ameryka posia 
da zbyt wiele złota produkuje 
zbyt wiele towarów. 


K. 


Zgon generała |. Thullie 


Marszałek Piłsudski złożył wdowie 
Kond>lencje 


LWOW, 23.10 (PAT) Generał 
dywizji Jan Thullie zmarł dziś 
w 52 roku życia. Zmarły był ostat- 
nio komendantem centrum wyż- 
szych studjów wojskowych w War 
szawie Poprzednio był przez 6 lat 
dowódcą lwowskiej dywizji pie- 
choty, komendantem lwowskiego 
garnizonu, obrońcą Lwowa i za- 
służonym współorganizatorem fron- 
tu litewsko-białoruskiego w czasie 
wojny polsko-rosyjskiej. Eksportacja 
zwłok na cmentarz obrońców Lwo- 
wa nastąpi we wtorek o godz. 10 
rano. 


Pan Marszałek Piłsudski nade- 
słał na ręce wdowy następującą 
depeszę kondolencyjną: 


„Głęboko przejęty zgonem ś. p.14 Í 


Męża Pani, przesyłam Jej wyrazy 
głębokiego współczucia w tej cięż- 
kiej chwili." 
(—) Józef Piłsudski, 
Marszałek Polski. 
Władze wojskowe  zarządziły 
opuszczenie chorągwi narodowych 
do pół masztu i żałobę w garni- 
zonie 


W zmarłym nagle generale dy- | 


wizji Thullie traci armja polska 
jednego z najdzielniejszych żoł- 
nierzy. W 1918 roku, po rozpa- 
dnięciu się Austrji, zgłasza Ś. p. 


gen. Thullie natychmiast do armji 
polskiej. Po stworzeniu frontu bia- 
łorusko-litewskiego w r. 1919 zo- 
staje szefem sztabu tego frontu. 


Odznaczony był krzyżam Vir- 
tuti Militari, krzyżami Walecznych, 
krzyżem Legji Honorowej i wielu 
innemi orderami. 


Ostatnio jako komendant cen- 
irum wyższych studjów wo'sko- 
wych, był kierownikiem wyszko- 
lenia wyższych dowódców, gene- 
rałów i pułkowników. 


OOOOOOOOOODODOOOCOCOSSZ 


CUKIER- 


z nowej kampanji 1927/28 
sprzedaje wagonowo i na worki po cenach fabrycznych 


Łódzki Związek Handioww; 
Łódź, Ronstantynowska 99, 
Zastępca 


kc. Ton, Cukrowni „JÓZEFÓW 


FEFEFEECFEEEEEEEFEEEFEFEFEE 


Wielki skanda! 


Bomby gazowe na 


W ubiegły piątek stolica 
gier przeżyła epizod wielkiego an- 
tysemickiego skandalu, Nastąpiło 
to z okazji wystawienia w tamtej- 
szym „Narodowym Teatrze" sztuki 
„A nagy aszony, (Wielka kobieta) 
pióra Dezyderjusza Szomery ego. 
Budapeszteńska prasa prawicowa 
już od pewnego czasu prowadziła 
ostrą kampanję przeciw decyzji 
(pokazania tego dzieła na scenie 
'reprezentacyjnego teatru. Powodem 
kampanji było—żydowskie pocho- 
(dzenie autora. Na krótko przed 
premjerą przysłano nawet specjal- 
ną delegację do ministra spraw 
wewnętrznych, która przedstawiła 


KOSTKĘ 


tel, 15-60. 


3 


Lt 


ji Stwierdzono, 


zapewne, że tak! — pobłażliwie 
uśmiechnie się mędrzec francy- 
ski, patrzący ku nam z odległości 
lat 200, z ponad krwawego ramie- 
nia gilotyny. — Ale — ; tu twarz 
jego spoważnieje — nie wszyst- 
kich stąć na wolność. 

Nie każdy zdolen jest pojąć i 
udźwiśnąć ciężar odpowiedzia!- 
noścj, z własną związany swobo- 
dą. Aby stworzyć rząd oparty na 
wolności, rząd umiarkowany, trze 
ba kombinować siły, równowa- 
żyć je, ograniczać, wprawiać w 
ruch; przydawać bająstu jednei 
iżby była zdolna stawić opór dru- 
giej. Jest to arcydzieło prawo- 
dąwstwa, którego rzadko dokony- 
wa przypadek i którego też rzad 
ko zdoła dokonać rozum. 


Rząd despotyczny, przeciwnie. 
bije — można powiedzieć — w 
oczy; jest wszędzie jednostajny; 
ponieważ do wprowadzenia go 
trzeba jedynie namiętności, każdy 
jest do tego zdolny! 


aby rządzić krajem 
ludzi wolnych, trzeba mieć gło- 
wę, i niebylejaką, Aby rządzić 
despotycznie, wystarczy o głowę 
skracać jnnych! 


Słowem, 


W. Rzymowski. 


-35 gadzn 13 minuty 
trwała mowa Mustafa 
Kemal Paszy 


LONDYN, 21 ATF. Mustafa Ke- 
mal Pasza zakończył wczoraj Swą 
olbrzymią mowę na kongresie tu- 
reckiej partii ludowej. Mowa ta 
trwała 6 dni. Jest to najdłuższa 
mowa, jaką zanotowano w historji 
parlamentaryzmu, 

Kongres jednogłośnie aprobo- 
wał konkluzje przemówienia Ke- 
mal Paszy i wyraził mu zaufanie 
i podziękowanie. Oświadczenie to 
zostało własnoręcznie podpisane 
przez wszystkich uczestników kon 
gresu, następnie zostało złożone 
do archiwum partiji. 

Mowa Kemal Paszy 
godzin 33 minuty. 


trwała 36 


w Budapeszcie 
teatralncj widowni 


Wę-|żądanie zdjęcia „Wielkiej kobiety” 


z repertuaru. Minister odmówił, 
stwierdzając, iż do tego rodzaj 
zarządzeń nie jest uprawniony. 
Na dzień premjery władze 
grnęły pod teatr wielkie s' 
cyjne, nacjonaliści zmo 
jeszcze liczniejsze zastęp» 
zwolenników, Teatr był 
ny po brzegi. Dwa pierw 
minęły spokojnie. Dopiero 
sie trzeciego aktu rziicono 
na dół widowni kilka bom” 
szącemi gazami, Wynikła 
Grupa fanatyków, w wi 
niestety, studentów, rzucił. 
uciekającą publiczność z ©%r7 
mi: „Precz z żydami! Nii 


ZYA)(O(OĆ | pogromy!* Jednocześnie p 
"z A 


atrem tłum zaatakował po 
licjanci dokonali kilku sz: 
piero jednak użycie białe: 
zmusiło tłum do rozpierzc! 


Wśród aresztowanych 
się redaktor jednego z anii 
kich dzienników, Koloman 
że był on ied 
tych, którzy rzuculi bomb: 
we z galerji teatru. Wrzaąwa 
niecenie wywołane przez »- 
oczywiście dotychczas jesz” 
ucichło. Lecz po szarży pt 
z białą bronią uciekli nacje 
czni awanturnicy. Sztuka 
ry'ego jest nadal wystawiau: 
raz już bez przeszkód, 


Mr. <%w 


SUUM CJMQUE 
ryginalna propozycja 


W dniu wczorajszym w sądzie 
koju IX okręgu rozpatrywana 
ła sprawa z oskarżenia firmy 
brąmson przeciwko Marcelemu 
pszycowi. Swego cząsu Lipszyc 
formował się w biurze elektro- 
chnicznem, ile musj kosztować 
iprawa pewnych uszkodzeń mo- 
ru; powiedziano my, że około 
) — 50 zł, Kazał więc przepro- 
adzić remont, za który firmą 
brąmson wystawiła rachunek, 
iewający na około 700 zł. M. 
ipszyc mie zgadza się więc na 
płacenie rachunku, twierdząc, 
: reperację przeprowadzono nie” 
(miennię, bowiem dokonano sze- 
gu przeróbek, które były najzu- 
niej zbyteczne. Nie o samą 
wawę nam jednak idzie, Chcie- 
>yśmy zatrzymać się chwilkę 
id pewnym momentem jej prze- 
egu. Otóż w toku przewodu są- 
wego pełnomocnik firmy A- 
amson rzucił propozycję nastę- 
ijącą: gdyby sąd nie uznał za 
osowne  zasądzić Lipszyca na 
płacenie kosztów teperacji — 
echaj zezwoli ną zniszczenie te- 
* wszystkiego, co firma poprawi 

i pozwoli na doprowadzenie 
otoru do dawnego stanu, Na 
m rys psychicznej struktury dzi 
ejszego człowieka chcemy zwró- 
ié uwagę. Nie chodz; o daną fir- 
ię, ani o jej plenipotenta — nie 
hodzi o ten właśnie czy inny ja- 
iś motor... Idzie o podkreślenie 
arzucającego się myśli przemo» 
ą wprost — elementu destruk- 
vinego natury człowieka. Czyż 
ie szkodą poprostu prący j trudu 
1dzkich rąk, bv jak to firma 
ibramson szerokim. pełnym buj- 
ego rozmachu gestem ilystruje— 
niszczyć i zdemolować instala- 
ję motoru? 


„Pozrywamy przewodniki, wyj-|” 


niemy łożyska, przerwiemv dru- 
y, kable, obręcze — i będzie 
wszystko w porządku.. Nie be- 
lziemy już wtedy wzajemnie mieć 
lo siebie pretensji...” — mówi fir 
na przez ustą pełnomocnika, 
Hm.. i to ma być rozwiązanie 
sporu?! Więc w ten sposób mają 
się likwidować nieporozumienia 
pospolitych, codziennych stosun- 
ków między ludźmi? 


A że propozycja firmy Abram- 
som nie jest wypadkiem spora- 
dycznym — świadczy fakt, że za 
stałą go najzypełniej do niej przy 
gotywanym. Chętnie zaakcepto- 
walby akt zniszczenia. gdyby nie 
pewne obowy, czy firma swej de- 
strukcyjnej roboty nie przeholy- 
je... 

Zet. 


—. 


Powtórne rozpisanie 
wyborów 

do rady miejskiej w Ra 
domsku 


rzeprowadzeniu przed kil- 
Iniami wyborów do rady 
w Radomsku, nzstąpiło 
ampletowanie z powodu 
mandatów przez 12 rad- 
wośród żydowskich i pol- 
rupowań centrowych i pra 
1. 
stawiciele lewicy, która w 
tych powiększyła łiczbę 
ndatów (PPS) podjęli in- 
w kierunku przeprowa- 
yborów uzuppłniających. 
utek energiczneso sprze 
upowań prawicowych — 
dkowski polecił wojewa 
zołtowi zaźądać przesła- 
vnej komisji wyborczej 

dokumentów i ewentu- 
izeprowaozenia nowych 


A rozpatrzył grunto- 
iat samorządowy urzędu 
iego i przedłożył już 
'ntoski. Nowe wybóry 
iejskiej w Radomsku od 
pomiędzy 10 a 15 gru- 


tojcię WYSTAWĘ 
ni Zwierząt 


'argowa Ne 24 
4, 8ej do rej 
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Kupiec łódzki zamordowany pod Katowicami 


Niewykryci złoczyńcy zrabowali 500 zł. gotówki 


W środę ub. na dworcu kole- 


Tu dopiero stwierdziła, że za- 


jowym w Katowicach jakiś izraeli- |mordowanym jest istotnie maż jej 
ta z Sosnowca gorączkowo poszu-|38-letni Jan Mundzio. 


kiwał wśród tłumu podróżnych ko 
gokolwiek z miasta Łodzi. 


informacji, okoliczności 


Według zebranych przez nas 
ponurego 


Na skutek jego wołania wystą| mordu przedstawiają się następu- 
piła z tłumu handlarka wędrowna, |jąco: 


Marciniakowicz, zam. Łodzi 
ul. Pomorskiej 95. 


przy 


Zamordowany był przed wojną 


murarzem, podczas wojny został 


Wówczas izraelita oznajmił jej, | kupcem domokrążcą. 


iż we wsi Boryni pod Katowicami 


Z tłomokiem ma plecach, zawie 


zamordowany został kupiec domo-|raiącym barchany, Płótno „itp. ob- 
krążca— łodzianin Jan Mundzia,|chodził wioski i miasteczki w wo- 


zam. przy ul. Magistrackiej 24. 
Marciniakowicz będąc osobistą 


jewództwie śląskiem. 


W pierwszych dniach każdego 


znajomą Mundzia, natychmiast po| miesiaca towar sprzedawał, około 
przybyciu do Łodzi udała się do|zaś 15 zazwyczaj inkasował należ- 


żony zamordowanego, 
i powiadomiła ją o strasznym wy- 
padku. 


Mundziowa wraz Z 


Kazimiery | ności. 


W dniu 17 bieżącego miesiąca, 


iak zwykle wyjechał do Katowic. 
14-ietnim|W dniu 18 b. m. widziano ga wie- 


synkiem wyjechała do Boryni,—|czorem w niwiarni we wsi Borvni, 
lecz tu już zwłok męża nie zasta|należącei do beznogiego inwalidv. 


ła, gdyż przeniesione zostały do 


Nazajutrz w tejże samej wsi 


kostnicy w pobliskiem miasteczku|w rowie w pobliżu gorzelni w 


Zory. 


OKR PPS oraz nauczy- 
ciele 


Boryni znaleziono zwłoki meżczy- 


zny z głową rozpłataną siekierą 
i owiązaną chustką. 

Przy trupie nie 
żadnych dokumentów 
niędzy. 

Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa mord miał charakter 
rabunkowy, gdyż według obliczeń 
żony, zamofdowany powinien mieć 
przv sobie około 500 złotych. 
Podwiązanie głowy trupa chustką 
świadczy o tem, że kuniec zamor- 
dowany został w jakimś lokalu, 
skąd doniero trupa wyniesiono 
na droze do rowu. Przechndzący 
przypadkowo kupiec żyd z Sosno- 
wca, rozpoznał w zamordowanym 
Jana Muńdzia z Łodzi, którego 
znał osobiście. Zamordowany osie- 
rocił 4 nieletnich dzieci. 


Policia górnośląska prowadzi 
energiczne dochodzenie, w celu 
wykrvcia sprawców  bestjalskiego 
mordu, powiadamiając jednocze- 
śmie wydział śledczy w Łodzi. (r) 


znaleziono 
ani pie- 


Samobójstwo czy zabójstwo! 


wysłali depesze kondo-|Reinhold Herman podejrzany o wyrzuce= 
nie żony oKnem został aresztowany 


lencyjne 


Z powodu zgonu ś. p. Gusta- 
wa Daniłowskiego miejscowy OKR 
PPS w osobach p. dr. Wielińskie- 
go i Purtala wysłał depeszę kon- 
dolenbyiną do Warszawy z wyra- 
zami żalu i ubolewania. 


Kondolencję wysłało 
seminarjim nauczycielskie. 


Snon świafła 


w ponurych mrokach |żyła wersja, że mąż Emilji 


mordu 


Jak juź donosiliśmy, zamordo 
wany został w Częstochowie w 
w zapadkowy sposób Edward Mi- 
sztalski, który ugodzony został 
sztyletem przez nieznanych osobni 
ków w bramie domu, zamieszkane 
go przez jego narzeczona. 


również| podstawy czaszki 


W dniu wczorajszym 
godziny 10 wieczorem, z okna 2 
piętra przy ul. Włodzimierskiej 30, 
spadła na bruk Emilja Herman. 

Przybyły lekarz pogotowia kasy 
chorych po stwierdzeniu pęknięcia 


lewej ręki, przewiózł ją do szpi- 
tala św. Józefa. 


około ! 


oraz złamania |zerwała się z łóżka i wyskoczyła 


„Całe popołudnie byliśmy w 
domu i piliśmy wódkę, poczem 
po kolacji położyliśmy się do łóż- 
ka. W pewnej chwili wynikła mię- 
rej uderzyłem żonę w twarz. Ta 
oknem** 

Przybyły na miejsce wypadku 


Trudnieiszą sprawę miała poli- | komisarz Weyer polecił odprowa- 
cja. Wśród lokatorów bowiem krą | dzić do urzędu śledczego Reinhol- 


man, wyrzucił ją okriem, natomiast 
podejrzany o żonobójstwo zeznał 
co następuje: 


Her-, 


da Hermana, gdzie został on zatrzy- 
many aż do wyjaśnienia tajemni- 
czej sprawy. 


mA Nz 


Co usłyszymy d 


WARSZAWA (1111 m.) — 
12.00, Komunikaty. 


12.20—13.00. Koncert z płyt wramo-, 


Energiczne śledztwo pozwoliło | gonowych. 


ustalić w zbrodni tej kiika szcze- 


gółów, które doprowadzić mogą 
do wyświetlenia tej ponurej taje- 
mnyicy, 

Tło mordu posiadać ma chara 


15.00. Kommikaty. j 
15.20—16.00. Przerwa. | 


ziś przez radjo 


rakowski (2-e skrz), Paweł Ginzburg 
(altówka) i Kazimierz Butler (wiolon- 
czela). 

22.00, Komunikaty. 

Daventry (491,8) — 

21.00. Muzyka kameralna 


(M. in, 


16,25—16.40. Nadprogram, komunika-| Kwartet G-dur Haydna, Pieśni, Frag- 


ty. 


menty z kwartetów Mendelsohna Dwo 


16.40—17.05. Odczyt pod tyt.: „Zbio-| rzaka, Francka), 


kter romantvczny, na czem opiera- ry Rapperswliskie (z powodu przewie- 


jąc się policja aresztowała 3 człon | zienia 


ich do kraju)” — wygl. prot. 


|kow rodziny narzeczonej zamordo | Henryk Mościcki. 


wanego oraz trzędnika samorzą- 


|dowego, jej bliższego znajomego. 


Dalsze energiczne śledztwo w 
toku. 


——A = 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 


Dziś, oraz w dalszym ciągu we śro- 
dę, ciesząca się rekordowem powodze- 
niem „Królowa Biarritz* z Michałem 
Zniczem w popisowei roli 


iuż jedno z ostatnich powtórzeń 
wybornej sztuki. 


tej 


W piątek druga wielka premiera se- 
zonu „Dziądy* Adama Mickiewicza w 
układzie scenicznym St, Wyspiańskie- 
go z M. Szpakiewiczem, J, Woskow- 
skim i Konst. Tatarkiewiczem w ro- 
lach: naczelnych. 


Jutro rozpocznie się w kasie zama- 
wiań sprzedaż biletów na pierwsze 
dwa przedstawienia: piątkowe premie- 
rowe oraz sobotnie, 


TEATR POPULARNY 
Dziś w poniedziałek. wesoła amery- 
kańska lekka komedia w 3-ch aktach 
„Mąż z loterii", Ceny najniższe (od 1 
zł. do 40 gr,). 


Jutro we wtorek } dni następnych do 
piątku włacznie , Maż z loteri!*. Ceny 
zwykłe od 2.50 do 50 gr.). Kupony na 
bilety zniżkowe można real'zować na 
wszystkie przedstawienia „Mężą z lo- 
terji'* w kasie teatru przy ul. Ogrodo- 
wej od 10 rano do 3 po poł. i od 3 do 
9 wieczorem. Druga kasa teatru w 
kwiaciarni B-ci Dymkowskich na placu 
Kościelnym nr. 4 czynna ód 1 po poł. 
do 7-ef wieczorem bez nrzerwy. 


pechowea | 
Ramondin'a. Ceny popularne, Będzie to k 


17.05—17.20. Komunikaty P. A. T. 

17.20—1745. Odczyt „Zagadnienia Ja- 
glicy w Polsce“ wygł, dr. Zachert. 

17.45—18.15. Program dla młodzieży 


1 dzieci, wypowie redaktor „Iskier* p.|ty oceaniczne 


wł. Kopczewski, 

18.15. Transmisja muzyki tanecznej 
z kawiarni „Gastronomjia” w wykona- 
niu orkiestry Schüsslera į Pewznera, 

19.00—19.15, Komunikat rolniczy. 

19.15—1935. Rozmaitości. 


Londyn (361,4) ı Daventry (1604) — 

22.35. Tria fortepianowe: Beethóvena 
D-dur į Laloux. 

Wiedeń (517,2) l 

19.00. Odczyt prof. dr. M. Verweye- 
na n. t. „Kultura rozmowy". 

19,30. Odczyt E. Desovicha n. t. „Lo- 
i komunikacja przez A- 


tlantyk*. 

Praga (348,9) — 

19.30. Operetka Granichstaedtena „Ja 
skółcze gniazdo”. 

Langenberg (468,8) — 


17.03. Sonaty skrzypcowe: Bibera 


19.35—20,00. 32-ga lekcja kursu ele-| C-moll, Handla A-dur, Bacha F-moli. 


mentarnego języka francuskiego, we- 


dług podręcznika p. Lucien Roquigny. | Dworzaka, 
20.00—20.30. Odczyt p. t. „Wyciecz-| „.Moskwa* 
a na Polesie", wygł, dr. Regina Da-; Różyckiego). 


nysz-Fleszerowa. 


20.30. Koncert kameralny. Wykonaw- 
cy: Adelina Czapska (śpiew), Jan Dwo 
rakowski (1-sze skrz.), Leopold Dwo- 


21.15, Muzyka słowiańska (Uwertura 
„Serenada“ Czajkowskiego, 
Borodina, „Monna Liza“ 


Stuttgart (379.7) 

20.00. Recital fortepianowy 
(Utwory Bacha, 
na), 


Giiesena 
Beethovena i Szope- 


WY = 


ZE SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI 
Z. JANCZEWSKIEJ. 


Słojąca na wysokim poziomie arty- 
stycznym szkoła płastyki i rytmiki u-: 
talentowanej artystki mp. Z. Janczew-| 
skiej prowadzi klasy równoległe celem 
uniknięcia przepełnienia. P, Janczew- 
ska po dłuższym pobycie w Wiedniu 
wprowadza  dó programu najrtowsze 
systemy nawczanja plastyki, rytmikt, 
kultury cłała oraz tafica artystycznego. 
Orkiestra perkusyjna, historija tańca 
starożytnego. Szkoła subsydjówana, 
przez mag'strat udziela daleko idących 
zniżek dla osób niezamożnych, 

Zapisy w lokalu szkoły Gdańska 29, 
pr. of. 1 p. w poniedziałki. środy.! 
czwartki i piątki od godz. 5 do 9 w. 

Dzieci są przyjmowane od 4 fat. 

Komplety specjalnej gimnastyki od- 
tłuszczającei dla pań mężatek odbywać 
się mogą na życzenie w eleganckiej, 
hygjenicznej sali gimnazjum p. Skrzyp- 
kowskiej. Wólczańska 123. 


KURSY ZAWONOWE KROJU I SZY- 
CIA KOPYDŁOWSKIEJ. 


Na kursach prowadzone są działy: 
kroju, szycia Í bieliźniarstwa, robót i 
haftów ręcznych ! maszynowych, ma- 
lowania ma materjałach. 

Wszystkie działy prowadzone są 
przez wykwalifikowane siły 'nstruktor 
skie. Po ukończeniu kursu uczenie o- 


trzymują świadectwa cechowe fub 
szkolne, 
Roczny kurs robót ręcznych przy- 


stosowany jest dó programu na nau- 
czycielki szkół średnich i powszech- 
nych. 

Ku*s kroju i szycia w zakresie wyż- 
szyw odpowiada wymaganiom osób 
chrących pracować zawodowo, 
mszy przystosowany do użytku domo 
wego. 

Celem  tprzystępnienia szybkiej i 
gruntownej nauki modniarstwa prowa- 
dzone są także trzymiesięczne kursy 
obejmujące 4 sezoäy. 


larji kursów. Łódź  v*rowsk>- 54, 


kurs" 


8 


— 


Wielką frekwencją 


cieszą się wagony linji 
— Ne1 


Uruchomienie w dniu wczoraj- 
szym nowej linji tramwajowej Nr. 15 
spotkało się z żywem zadowole: 
niem ludności mieszkającej na 
krańcach miasta, która w ten s90- 
sób uzyskała dogodną komuni 
kację. 


Frekwencja pasażerska była już 
w pierwszym dniu bardzo duża, 

Tramwaj ten biegnie od ul. Przę; 
dzalnianej, przez Przejazd, Piotr- 
kowską, Zgierską na Plac Ba- 
łucki, (i) 


r 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

G. Antoniewicza -- Pabjanicka 
50; K. Chądzyńskiego— Piotrkow- 
ska 164; W. Sokolewicza— Prze- 
jazd 19; R. Rembielińskiego — An- 
drzeja 26; J. Zundelewicza —Piotr 
kowska 25; M. Kasperkiewicza — 
Zgierska 55; S. Trawkowskiego— 
Brzezińska 56. 


Nowe wydawnictwa 


Wyszło świeżo z druku wydanie JI 
powiększone pracy p. t. „Cieograłja go- 
spodarcza* wraz ze statystyką życia 
współczesnego, napisanej przez Jakóba 
Stefana Cezaka, dyrektora państwowe! 
szkoły handlowej w Zgierzu, Książka 
ta, zawierająca 352 strony druku, 45 ta- 
hlic statystycznych, oraz 66 map i wy» 
kresów, obejmuje całokształt zagadnień 


dzy nami sprzeczka, w czasie któ-| geografii gospodarczej w zastosowana 


do programów szkół handlowych i in- 
nych zawodowych. Podręcznik ten tta- 
daje się jednocześnie jako pomoc przy 
nauce o Polsce i geografii powszechnej 
dla wyższych klas gimnazjów | semt- 
narłów nauczycielskich, oraz dla każ- 
dego, kto chce się zorientować w za- 
zadnieniach współczesnego życia gospo- 
darczego. Materjał statystyczny został 
doprowadzony do ostatniej chwili (słer- 
pień 1927 r.). Rozporządzeniem p. mint- 
str W. R. i O. P. z dnia 15 czerwca 
1927 r. L. IJ! 7817-27 wydanie | zostało 
dozwolone jako podręcznik dla uczmłów 
szkół zawodowych. 

Wydawnictwo staranne, 
bry, bezdrzewny. 


Cena ezzemplarza zł. 5,80, Do naby- 
cła we wszystkich księgarniach; zamó- 
wienia można rówmież adresować bęz 
pośrednio do autora, 


papier do- 


A. Frączkiewicz 1 A. Bednarowe 
ski. Druga książka łacińska. 
Książnica Atlas. 1927. 


Druga książka łacińska“, która 
świeżo opuściła prasę, jest dal- 
szym ciągiem i uzupełnieniem 
„Pierwszej książki łacińskiej", wy- 
danej w tem samem opracowaniu 
w roku ubiegłym. Treść ustępów, 
których liczba jest dostosowana do 
zmniejszonej ilości godzin naucza« 
nia, jest bardzo urozmaicona Obok 
obrazków z kultury rzymskiej w 
jej najogólniejszem znaczeniu u- 
mieszczono bajki, podania listy i 
rozmówki. Do wielu ustępów do: 
dano sentencję, których się ma ue 
czeń wyticzyć na pamięć. Nie brak 
też popularnej pieśni „Gaudeamus“ 
z nutami. Tresć ustępów łacińskich 
tak dobrano, by uczeń spostrzegał 
sam ścisły związek między kultu- 
rą rzymską a nowożytną. Ustępy 
polskie są ciągłe, dające treść za- 
czerpn'ętą z kultury polskiej. Ksią 
żkę urozmaicają dodane 33 ilustra- 
cje. Całość uzupełniają Słowniczek 
szczegółowy krótki wykład grama- 
yki i 2 słowniczki alfabetyczne* 
W całej książce starano się wyzy- 
skać wszystkie znane i uznane na 
zachodzie rodzaje metod nauczania 
języka języka łacińskiego na stop- 
niu najniższym. Podręczn'k czyni 
zadość w nowem opracowaniu pod 
każdzm względem przepisom pro- 
gramu ministerjalnego i wogóle 
wymaganiom nowoczesnej meto- 
dyki i dydaktyki. 


Dr. med. 


9. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje ad 5 do 9 wiecz. 


Sisakiewicza 34, te! 59-04. 92- 


,GŁÓS POLSKI" 
Łódż 
Z4października 1927 r, 


Warszawianka-Turyści 7:3(2:3) 


Ostatni mecz drużyn extra -|lawiak zaś zajął miejsce środko- 
klasy, rozegrany wczoraj w Łodzi| weśo napastnika, 
przyniósł dotkliwą klęskę fioleto- Bramkarz gości pokazął nam 


wym, tem boleśniejszą, że nieza-| grę nadzwyczajnie pewną, ofjarną 
służoną, Widowisko było napraw-|1 szczęśliwą, gdyby nie jego sku- 
dę niecodzienne, niemające równe|teczną interwencja cały szereg 
śo sobie przykładu: drużyną, któ-|pozycji byłby przez fioletowych 
ra już w 23 mjnucie, prowadząc| wyzyskany. Nic też dziwnego, że 
3:0, ma zapewnione zwycięstwo, |publiczność,  rozentuzjazmowana 
lecz schodzi z boiska pokonana j| wspaniałą grą Domańskiego, znio 
to z tak znaczną różnicą brąmek,|sła go na rękach z boiska, 
to fakt, dotychczas nienotowany| Pozatem ną specjalne wyróżnie 
w grach ligowych, nie zasłużył środkowy pomocnik 
Zadziwić wszystkich musiał za-| SOSA Wróblewski, oraz obydwaj 
pał ; ambicja „Warszawianki”;|skrzydłowi — Luxenburg i Has- 
goście po utracje 3 bramek i nje- selbusch, którzy swymi wspania- 
wykorzystaniu rzuty karnego zdo- tymi przebojąmi przyczynili się 
być się potrafili na tak heroiczny wiele do zwycjęstwa. - 
wysiłek. Wreszcie w największej drużynie „Turystów” nie mo 
zdumienie potrafił wprowądzić| nA powiedzieć, aby grała specjal 
widownię sędzia, który swemi| Tie słabo; atak miał wyjątkowego 
rozstrzygnięciamj wiele przyczynił pecha: pod bramką przeciwnika 
się do klęski fioletowych, że a edia zbyt wiele wóz- 
"GARE „lkowałą, szcześólnie po przerwie, 
z Boleśniejsze dla „Turystów |co zawdzięczać trzeba Kulawia- 
jest to, iż przegrana miałą miej- kowi. P n u 
sce do jednej z najsłabszych dru- więć ię KO, na mane 
żyn extra - klasy, figubującej PH or er ky Ja l BA 


da . |dnocześnie osłabieniem pomoc 
rzedostątniem miejsc li; s * Pomocy, 
ADI seu w tabeli.| y której Kahan nie zawsze był w 


ewne lekceważenie przeciwni- a 
ka, które zauważyć już można by Br utrzymać lotnego Luxen- 
ło po uzyskaniu trzecjego goala, Pomóc TAysttw aoda 


do reszty dobiło fioletowych, „puchnąć można w drugiej poło. 


Goście wystąpili w najsilniej-| wie. Obrońcy mieli swój słaby 
szej obsadzie: dzień i nie potrafili dostosować 

Domański — Redlich, Zwierz I|Się „do wybiinie przebojowej tak- 
— Hahn, Wróblewski, Krotkiew- tyki napadu Warszawianki, Rów- 
ski — Luxenburg IJ, Szenajch,| nież i Lass wybjegami swymi, źle 
Zwierz II, Jung, Hasselbusch, obliczonymi, ma kilka goali na 

Zespół „Turystów*  zmieniony| SWem sumieniu, 
o tyle że Kahan wystąpił ną swej > 
starej pozycji (prawa pomoc), Ku-|znakiem ostrych ataków gospo- 
darzy. Kahan. wysuwa Kubikowi, 
EE M | ten zaś Michalskjemu — następu- 


je ładna centra, wyłapaną przez 
Szybkobiegacz polski 


bramkarzą gości. Strzął A. Kybi- 
ka trafia w nogi obrońcy, piłkę 
otrzymuje Kulawiąk, lecz z kilku 
metrów przenosi nad poprzeczkę. 
Fjoletowi stale przebywają na 
połowie boiska gości, Wspaniały 
strzał Al, Kubika, skierowany w 
sam róg bramki, broni niespodzie- 
wanie Domański, W 11 min. po 
kombinacji Michalski, Bałczew- 
ski, Kulawiak — ten ostatni uzy- 
skuje pierwszą bramkę dnia. 
21 min. oblężenie brąmki 
gości. Obrońca „Warsząwianki” 
pada w zamieszaniqn na ziemię i 
przez zapomnienie obejmuje piłkę 
rękoma. Rzut karny, pewnie wy- 
konany przez Michalskiego przy- 
nosi „Turystom” drugą bramke. 
„Ataki „Warsząwianki* jakoś 
się nie kleją, natomiast „Turyści“ 
ciągle w ołenzywie. Nieobstawio- 
ny St Kubik chwyta wysuniętą 
mu przez Bąłczewskiego piłkę i 
po solo biegu į ominięcju obydwu 
Freyer w fotograficznej kary obrońców ustanawia pewnie wy- 
katurze, nik 3:0, 


LECZNICA 
Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku. 


PiotrkiowskKa 294, tel. 22-89. 


przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst: 
kich specjalności od g. 10 rano dó 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada 3złote. Wizyty na mieście. 
Zabiedi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja.  Naświetlania 
lampą kwarcową Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 
W niedziele i święta do godz, 2 po pol 
MEBLE 
solidne i tanie poleca Stolarnia Orla 
N 25, 7960—20 


—. 


HCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore- 
spondencyjne prot, Sekułowicza, War 


Od wtorku, dnia 18 października do 
poniedziałku wł. 


Wielki wspaniały program I 


Królowa 
Folies-Bergere 


Tysiące przygód miłosnych i 
politycznych w otoczeniu naj- 
piękniejszych kobiet świata. 
W rolach głównych — najrozko* 
szniejsza z gwiazd filmowych 


Mady Christians 


i Andree Roanne 


Pierwsze minuty upływają pr 


Zwycięstwo „Turystów“ zdaje 
się być zapewnione, tembardziej, 
że goście nje zdołali nawet wyzy- 
skać rzuty karnego, gdyż strzał 
Zwierza II obronił ładnie Lass. 
Widocznie tego zdanią była į dru 
żyna „Turystów”, więc pofolgo- 
wała sobię njeco, lekceważąc 
przeciwniką, 

Rzut wolny bity nonszalancko 
przez Al. Kybika idzie w aut. 
Centrę St. Kubika j główkę Bał- 
czewskiego broni Domański. 

W 33 min. goście uzyskują rzut| 
rożny: strzął Luxenburga chwyta 
Zwierz II na główkę į piłka grze- 
źnie w siatce, 

W 41 min, Lass wybiega nje- 
potrzebnie, zderzą się z Mar- 
czewskim, piłka przechodzi obok 
i Szenajch strzela do pustej bram 
ki drusiego goala. dla swych 
barw. W ostatnich minutach „Tu- 
ryści” nacierąją, Bałczewski jest 
przy piłce; Domąński wybiega, 
chcąc mu ją zabrać, lecz razem z 
piłką łapie i nogi Bałczewskie- 
go, który, pada jak długi, Sędzią 
mjąst rzuty karnego podyktował 
rzut wolny w stronę,. Turystów. 

Po zmianie stron Warszawianka 
nadzwyczaj ambitnie zabiera się 
do pracy rezuitatem czego jest wy- 
równująca bramka zdobyta przez 
Luxenburga w 53 min. Rezultat 
remisowy pobudza drużyny, każda 
z nich dąży do zwycięstwa. Tu- 
ryści dochodzą do głosu i jvż w 2 


min. póżniej Bałczewski z centry 
Michalskiego uzyskuje bramkę, 
Sędzia jednak uważa za stosowne 


podyktować „spalony“, 

Upłynęło kilka minut a byliśmy 
świadkami trzeciego takiego wy- 
padku. St. Kubik pada sfoulowany 
na polu karnem, lecz orzeczenie 
sędziowskie nakazuje piłkę cofnąć 
za linję pola karnego i wykonać 
rzut wolny. Tymczasem Warsza- 
wianka zdobywa przez l.uxenburga 
4 goala, a więc prowadzenie. 

Turyści przestawiają drużynę: 
Karasiak przechodzi do ataku. Jest 
to początek złego, osłabione w ten 
sposób tyły mie mogą uporać się 
z lotnym atakiem gości, to też 
każdy niemal przebój zniweczony 
zostaje zdobyciem bramki. W kry- 
tycznym zaś momencie cała druży 
na spieszy na ratunek Domańskie 
mu, to też nic dziwnego, że gospo 
darze, dobrze obstawieni nie mogą 
się zdobyć na strzał. 

Zdobywcatni 5, 6i7 bramki 
Luxenburg, Szenajch i Zwierz Il. 
Kilka strzałów Michalskiego, rzut 
wolny Marczewskiego broni feno- 
thenalnie Domański. Ostateczny 
wynik meczu 7:3 dla Warsza- 
wianki. i 

Publiczności przeszło 2000 o- 
sób. Sędziował p. Nawrocki z Po- 
znania, 

W. 
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Zapisujcie sie na 
członków L.0.P.P. 


MKURAZEBENEEK |? 


Lekarz- dentysta 


a. wali - Flamenbaum 


Nawrot 32 tel. 33-55 
przyjmuje od 10—1 i od 4—6 


OOOAOOOOGGOG© 
Masażysta | Na spłaty! 


robi wszelkiego | Jedwabne, weł- 


szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają - t E i 
listownie: buchalterji, rachunkowości, r > aa program: ||rodzaju masaże. | niane i baweł- 
kupieckiej, korespondencji handlowej Karjera odelki* *niane materjał 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali CESPE ONPE Oferty sub „Ma- I dą) 
grafji, pisania na maszynach, towaro- ||| Początek w dni powszednie o godz. || 532€” do „Gło- panas 
zt, Z gf a „tranemkiego; " _4.ej ostatni o 9,50. su“, 32184 | B. ROSENBERG 
niemieckiego, o ukończeniu świa- W soboty, niedziele i święta o g: i 
dectwo, Ządajcie prospektów. rej po polddniu p alg Piotrkowska 103. 

7407—81 i 

miesięczna. „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami Wy- 

Pre num eraila nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 


syłka pocztowa w kraju — zł. 5.—; 


kedakior: Gustaw Wasser==--g, 


z prze- 
zagranicę — zł. 7.20. 


J strona i wtekście 40 groszy, 
po tekście 50 gr, strona 9 szpa 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
zagranicznych o 100 procent drożej 


„Wydawnictwo Powszechne“ sp. z ogr. Odp. 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
24 październia 1927 ; 


Odlot Miss Miller ; kpt. Lan caster z lotniska Craydoy, 


Na rycinje naszej widzimy ES Północnej, to jest przestrzeń 0+ 


roczą Miss Keith Miller, angiel- 
ską lotniczkę, która pilotowana 
przez kpt. W. N. Lancaster, od- 
bywa niepowszednią podróż po- 
wietrzną z Londynu, przez Pół- 
nocną Afrykę, Persję, Indje, Sjam 
Indje holenderskie do Australii 


koło 20.000 klm. Jest to pierw- 
szą kobieta, którą odważyła się 
na tak długą droge, a co ciekaw 
sze, że podróż odbywa oną nie 
na potężnym samolocie, a na a-, 
wionetce Avro - Avian z silni- ` 
kiem o mocy tylko 80 MK. 


DJ TW STOSO TTE TO WTZ YE APE YTY RE RETE ZD, 


Mistrzostwa Polski w lidze 


Drużyny stołeczne 


Warszawa: Mecz pomiędzy Po- 
lonją a Hastnoneą zakończył się 
wysokocyfrowym zwycięstwem Po- 
lonji w stosunku 9:2 (6:0). Bramki 
uzyskali Emachowicz 4, Tupalski 2 
i Kryger 2. Dla Hasmonei Urich 
i Seidel. Sędziował p. Bira. f 

Lwów: Z powodu zawieszenia 
Pogoni ta ostatnia miast meczu 
z |. F. C. o mistrzostwo rozegrała 
zawody z. Rolonją z Przemyśla, 
której uległa w stosunku 1:0. Po- 
goń wystąpiła w pełnym składzie, 
Jedyną bramkę uzyskał  Mecek 
w 25 min. 

Katowice: Zawody Ruch—Czar- 
nì 2:1 (2:0). Gra mało ciekawa. 
Bramki uzyskali Rebuzjone i Frost. 
Dla czarnych Harasimowicz. 

Kraków; Mecz o wejście do 
Ligi pomiędzy Garbarnią a 6 p. 
Lotników wygrała Garbarnia w sto- 
sunku 4:3 (4:2). ; 

Cracovia grała ze Zwierzyniec- 


ładnie się spisały 


kim, którego zwyciężyła w stosun” 
ku 5:2 (2:0). Bramki uzyskali Chru- 
ściński, Gawarski, Tokar, Mysiak 
i Zastawniak z 11.X. 

W Warszawie Hasmonea lwow- 
ska w przeddzień zwwodów z Po- 
lonją rozegrała mecz z warszawską 
Makabi, którą zwyciężyła w sto- 
sunku 2:0 (0:0). Sędziował p Kru- 
kowski. Bramki uzyskał Maler, Pu- 
bliczności 2.000. 


Inne mecze w kraju 


Katowice: 06 Załęże — Napród 
Lipiny 4:2, Diana—Tarn. Góry 5:5, 
Policyjny—Napród Ruda 2:1, Po- 
goń Nowy Bytom — I. F. Ć. Kr. 
Huta 2:1. 

W Poznaniu: Pogoń — Unja 
2:1 (0:1). Stella (Gniezno)—Victo- 
rja Jarocin 1:1. Mecz o wejscie 
do kl. A. 


Kronika 


LTSG--Siask 6:2(3:0) 


Zawody o wejście do extra kla 
sy, przyniosły zasłużone wysoko- 
cyfrowe zwycięstwo ŁTSG. Druży- 
na Sląska okazała się zbyt słabym 
zespołem na kandydata do extra- 
klasy piłkarskiej do przerwy zde 
cydowana przewaga gospodarzy, 
którzy dyktują bardzo szybkie tem 
o. Po zmianie stron ŁTSG opada 
na siłach. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Winsche, Hoppe i Herb- 
streicn—po dwie. Dla gości oby- 
dwa goale strzelił środkowy napar 
stnik. Bramkarz gości był najsłab- 
szym punktem drużyny i  najgor- 
szym graczem na boisku. 

Bardzo poważne kontuzje od- 
nieśli Herbstreich i Pogodziński. 
Sędziował p. Dancygier dobrze. 
Publiczności z powodu przeniesie- 
nia zawodów na boisko WKS pozba 
wione dojazdu niewiele. 


Pogoń--Orkan 2:2 


Decydujący mecz o mistrzostwo 
Ligi II. Orkan prowadził 2:0, lecz 
pogoń potrafiła zdobyć się na wy- 
gjłek zdobywając wyrównanie. Or- 


kan Nie wyzyskał rzitu karnego] Nawrot 1a. 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. Str. 3 ] 
It, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. Zaf 


GMS--Hakoah 2:0 


Drużyny wystąpiły w swych 
najlepszych składach. Zawody to- 
warzyskie. Gra bardzo ładna z obu 
stron trwała tylko 20 minut gdyż 
Bem z G.M.S. złamał nogę. Bram- 
ki dla zwycięzców zdobyli: Bem i 
Szor z przeboju, Sędziował p. An- 
drzejak. 


Losy protestów Tury* 
stów i ŁKS-u 


Protesty tutystów w sp 
wodów z T.K.S-em i ŁKS 
nją jak wiadomo zostały 
pod głosowanie klubowe. 
informują protest Turystów 
skać miał większość głosów, 
wanie nad protestem ŁKS. 
niosło wynik ujemny, 


| (©DODODOOCCID CD 2 
| 
| Lekarzedentysta 


Tadeusz Baba 


Tel. 25=2 


szpalt, = Nade 


| Wkł LT con 
W drukarni „Głosu Polskiego  PIVLKOWSK 


